
jako  dodatek  bezpłatny do 
Dziennika literackiego.W ychodzi: w e W to rek , 

C u va rtek  i Sobotę

W vdawca uwiadamia szanowną Powszechność czytającą, iż kompletu D ziennika  literackiego tak od 
1 m a ja 1 8 5 6  jak i od Ig o  lipca dostać można dotąd. Ci więc, co dla wyjazdu do wód lub dla in 
nych przeszkód nie zaprenumerowali Dziennjka, mogą to dotąd uczynić.

Prenumerata na ryciny mód będzie zniżona od następnego kwartału z 1 złr. 2 0  kr. kw artaln ie , na 
1 złr kw ar ta ln ie , pom im o, że z dwóch dzienników paryskich pobiera wydawca ryciny z Le Moniteur de 
la mode i z  Les modes purisiennes , i więcej rycin Prenum erantom  niż dawniej dostarcza.

Również i prenumerujący teraz o d * Ig o  lipca Dziennik i ryciny, potrzebują jedynie przesłać 2  złr. 
3 0  kr. za Dziennik z Przewodnikiem, a 1 złr. za ryciny. Razem 3  złr. 3 0  kr., a w miejscu 3 złr.

*  R o * s l 5 ' l d o w i e .  B y ło  to  w  k o ń c u  W r z e ś n i a  
1 7 9 3 g o .  L a n d g i a f  h e s k i  u j r z a w sz y  n a  g r a n i c a c h  s w e g o  p a ń 

s tw a  c h o r ą g i e w  r e w o lu c y i  f r a n c u z k i e j , s p a k o w a ł  s w e  k le j
n o ty  i d w a  d o  t r z e c h  m i l jo n ó w  t a la ró w ,  i co  p r ę d z e j  u d a ł  
s i ę  d o  F r a n k f u r t u ,  ab y  t a m  p r z e c h o w a ć  s w e  sk a rb y .

W  F r a n k f u r c i e  z a p u k a ł  d o  d rzw i  s t a r o z a k o n n e g o  
k u p c a ,  h a n d l u j ą c e g o  n u m i z m a t a m i  i z a b y tk a m i  s t a r o ż y t n o ś c i , 
M a je ra  R o th s z y ld a  C z ło w ie k  t e n  p o s i a d a ł  t a l a r ó w  n i e  w ie 
l e ,  a le  dz iec i  m n ó s t w o .  O d  k i lk u  la t  M a jer  J e g o  k s ią żęce j  
M ości  d o s t a r c z a ł  a n ty k ó w ,  m e d a l i ,  k tó ry c h  b y ł  d o s k o n a ł y m  
z n a w c ą .

—  M a j e r ,  r z e k ł  l a n d g r a f  oddając ,  m u  p e ł n ą  k a s s ę  —  
w ie m  ż e ś  p o c z c iw y  i s u m i e n n y ,  o to  w s z y s tk o  co  p o s i a d a m  , 
s c h o w a j  to  d o b r z e , a w sz c z ę ś l iw s z y c h  c z a s a c h  m n ie  
o d d a s z .

—  Ufność księcia  podchlebia  m i,  o d p a r ł  ż y d ,  ale 
p roszę  nie z a p o m in a ć ,  że w ośm iu  d n iach  armia republi 
kańska  zagości i w nasze mury.

—  H a — j a k  B ó g  da  — k w i tu  n ie  ż ą d a m  o d  c ieb ie .
I nie zważał książę na  p rzedstaw ien ia  ż y d a , lecz 

s iad ł  na pocztę  , a ka ssę  zostaw ił  Majerowi.
Nie u p ły n ę ło  tygodnia  a F ra n k fu r t  p o d d a ł  się  wojsku 

f rancuzk iem u .  Mayer Rothszyld  znany był z swych s to su n 
ków  z księciem  hesk im  i innymi p a n a m i , więc  francuzi 
w padli  do  jeg o  d o m u  i zabrali m u kassę .

P o  o p u s z c z e n iu  F r a n k f u r t u  p rz e z  f r a n c u z ó w ,  M ayer 
r o z p o c z ą ł  n a p o w r ó t  sw o j  h a n d e l , a n a w e t  p o c z ą ł  s ię  t r u 
d n i ć  b a n k i e r s k i e m i  in te r e s a m i .  N a jp ie rw  k r e d y t  znalaz ł  
u  w s p ó łw y z n a w c ó w  a p o t e m  i u in n y c h  b a n k i e r ó w .  W  r o 
k u  '1 8 0 2  ju ż  u c h o d z i ł  za b a n k ie r a  i s t o t n e g o .

W  o w y m  c z a s ie  k s ią ż ę  h e s k i  n a m y ś l i ł  s i ę  i n a c z e j , 
i p o d d a ł  s i ę  p o d  o p i e k ę  F ra n c j i .  N a p o le o n  m i a n o w a ł  g ?  
e l e k t o r e m  i p o z w o l i ł  m u  p o w r ó c i ć  d o  s w e g o  p a ń s tw a .  
W r a c a j ą c  w s tą p i ł  k s ią żę  d o  F r a n k f u r t u .  D z ie n n ik i  ju ż  d a 
w n ie j  d o n i o s ł y  o z r a b o w a n iu  R o th s z y ld a  p rz e z  m a r o d e ró w  
f r a n c u z k ic h .  K s ią ż e  b y ł  p r z e k o n a n y ,  że  i j e g o  sk a rb y  za 
b r a n o .  J e d n a k o w o  o d w i e d z i ł  n u m iz m a ty k a  , c h c ą c  go  z a p e 
w n ić  o s w o im  s z a c u n k u  i zau fan iu .

—  D o b ry  d z ie ń .  M a y er  —  r z e k ł  m u  —  n a r e s z c i e  m a 
m y  p o k ó j , c h o c ia ż  n a s  d r o g o  k o s z tu je .  W id z i s z  p r z e d  s o 
b ą  n i e s z c z ę ś l iw e g o  k s ię c ia  , k tó ry  j e s t  tak  b ie d n y  jak  Jo b .

—  K s ią że  u b o g i  ?
H a ,  zab ra l i  f ra n c u z i  p i e n i ą d z e ,  p r z e p a d ło .  — A le  

p r o s i ł b y m  c ie b ie  o p o ż y c z e n ie  m i  m a łe j  k w o ty .  O d d a m ,  
s k o r o  w r ó c ę  d o  K a s se l .

_  Pożyczka księcia n i e p o t r z e b n a — s k a r b ,  k tóry  mi 
książę  p o w ie rzy łeś ,  możesz każdej chwili odebrać .

—  J a k t o ?  w s zak  z r a b o w a n o  w s z y s tk o .
—  F ra n c u z i  zab ra l i  ty lko  m o ją  k a s ę , i n ie  szuka l i  

d a le j  w  p iw n ic y ,  g d z ie  s c h o w a ł e m  k le jn o ty  i p ie n ią d z e  
w a s z e j  k s i ą ż ę c e j  M ośc i .  P o  ich  o d e j ś c iu  u ż y ł e m  tych  p i e 
n i ę d z y  do* ro z m a i ty c h  p r z e d s i ę b i ó r s t w ,  w s z y s tk i e  b a rd z o  
s z c z ę ś l iw ie  s i ę  p o w io d ły ,  dz iś  k s ią żę  o d e b r a ć  m o ż e s z  sw ó j  
k a p i t a ł  z p ię c ia  p r o c e n t ó w ,  re sz ta  z y s k ó w  m oja .

K s ią ż e  b y ł  d o  ł e z  ro z c z u lo n y .
—  P o c z c iw y  ż y d z i e , za t rz y m a j  m ó j  k a p i t a ł  i  r ó b  

n im  d a l e j , p r o c e n t ó w  za  w s z y s tk ie  u p ł y n i o n e  lata  n ie  w e 

z m ę  ż a d n y c h .
T y m  s p o s o b e m  s t a ł  s ię  R o t s z y ld  p a n e m  m i l io n o w y m .
S ta ry  M a y e r  u m a r ł  w  r o k u  1 8 1 2 .  N im  w y z io n ą ł  d u 

c h a  , z w o ła ł  s w y c h  p ię c iu  s y n ó w  : A n z e lm a  , S a l a m o n a  , N a -  
t h a n a ,  K a r o l a  i J a m e s a ,  p o b ł o g o s ł a w i ł  ich  i k a z a ł  im  p r z y -  
s i ą d z , iż n ie  o d s t ą p ią  z a k o n u  M o j ż e s z o w e g o ,  n ig d y  od
s p ó łk i  s i ę  n ie  r o z ł ą c z ą , i n ic  n ie  p r z e d s i ę w e z m ą , n i e  z a -
s i ą g n ą w s z y  p ie rw e j  r a d y  m a tc z y n e j .

  G dy  tych  t r z e c h  w a r u n k ó w  d o p e ł n i a ć  b ę d z i e c i e ,
r z e k ł  k o n a ją c y ,  z o s t a n i e c i e  w  k r ó t c e  n a jb o g a t s z y m i  m ię d z y  
n a j b o g a t s z y m i ,  b ę d z i e c i e  p a n a m i  c a ł e g o  św ia ta .

S t a r y  ż y d o w in  b y ł  i s to tn y m  p r o r o k i e m .  Na j e g o  g r o 
b ie  p o w s ta ł a  f in a n s o w a  p e n t a r c h i a ; w  p ię c iu  s to l i c a c h  E u 
r o p y  : w  F r a n k f u r c i e , w  W i e d n i u , N e a p o l u , L o n d y n ie
i P a r y ż u , w z n i o s ł a  s w e  t r o n y .

S k  a r b y  l a n d g r a f a  h e s k i e g o  i r z e t e l n o ś ć  s t a r e g o  M a y e ra  
by ły  p o d s t a w ą  p o w o d z e ń  R o ts z y ld ó w .

W  r o k u  1 8 1 4  n a  k o n f e r e n c j a c h  w i e d e ń s k i c h  , o p o 
w ie d z ia ł  s t a ry  e l e k t o r  z g r o m a d z o n y m  m o n a r c h o m  o w  o  z d a 
r z e n i e  o  z r a b o w a n iu  M ayera  , i o  j e g o  s u m i e n n o ś c i .

N a ty c h m ia s t  R o t s z y ld ó w  s p r z y m i e r z e n i  m o n a r c h o w i e  
z ro b i l i  sw y m i  b a n k ie r a m i .  Im  p o w i e r z o n o  w s z y s tk i e  p o ż y 
c z k i , k t ó r e  w t e n c z a s  ro b i l i  c e s a r z  a u s t r y j a c k i , r o s s y j s k i  , 
k ró l  p r u s k i , a n g i e l s k i , d u ń s k i , n e a p o l i t a ń s k i  i s a r d y ń s k i .  
W e  w s z y s tk ie  t e  o p e r a c j e  f i n a n s o w e  b rac ia  s i ę  p o d z ie l i l i .

J a m e s ,  n a jm ło d s z y ,  o b j ą ł  p o ż y c z k ę  2 0 0 , 0 0 0  m i l jo 
n ó w ,  k tó r ą  F ra n c j a  s p ł a c a ć  m ia ł a  k o sz ta  w o j e n n e  s p r z y m i e 
r z o n y m .  B ra c ia  j e g o  o d b ie r a l i  t e  s u m m y  ja k o  s p ł a ty  p o ż y 
c z k i , k tó r y c h  s p r z y m i e r z o n y m  d o s ta rc z y l i .  W z a j e m n e  l i k w i 
d a c j e  p rz y ja c ió ł  i n i e p r z y ja c ió ł  o d b y w a ły  s ię  w j e d n y m  d o 
m u  R o t s z y ld ó w .  T o  im  n i e s ły c h a n e  p r z y n o s i ło  zysk i .

R o z rz ą d z a j ą c  o g r o m n e m i  k a p i t a ł a m i ,  za łozyli  w e  w s z y 
s tk i c h  k ą t a c h  św ia ta  b iu r a  s w e .  P r z e d s i ę b i e r s tw a  ich  by ły  
p o k r y t e  t a j e m n ic ą  n a jw ię k s z ą .  Mieli d o  c z y n ien ia  z w s z y -  
s tk i e m i  p o t e n t a t a m i  ś w i a t a ,  w ied z ie l i  o w s z y s tk ie m  c o  s ię  
w  g a b in e t a c h  d z i e j e , u d z ie la l i  s o b ie  n a w z a je m  w i a d o m o ś c i  , 
z k tó r y c h  k o m b i n u j ą c  s t a n  r z e c z y  w  E u r o p i e ,  s p e k u l o w a ć  m o 
gli z a w s z e  na  p e w n e ,  i j a k  n a jk o rz y s tn ie j .  O s o b l iw u e N a th a n  , 
S a l a m o n  i J a m e s  o d d z ie d z ic z y l i  p o  o jcu  t a l e n t  f i n a n s o w y .

O n  to  ju ż  w r. 1 7 9 8  z a ło ży ł  w  M a n c h e s t e r  b a n k ,  
p o ż y c z y w sz y  o d  o jca  5 0 0 , 0 0 0  f ra n k ó w .  W  r .  1 8 0 2  p o t r o 
i ł  t e  s u m m ę  i p r z e n ió s ł  s i ę  d o  L o n d y n u .

N a th a n  d o s t a r c z a ł  A ngl i i  p ien ięd zy ,  b r a c i a  j e g o  A u -  
s t r y i ,  F r a n c j i ,  R o s s y i  i P r u s o m .  Z j e d n e g o  w i ę c  b a n k u  
zasilali  s i e  p rzy jac ie le  i n ie p rz y ja c ie le .  , ,

G d y  N a p o le o n  w r ó c i ł  z w y s p y  E lb y  i p r z y s z ło  w  k o ń 
c u  d o  b i tw v  p o d  W a t e r l o o ,  N ath an  b y ł  w t e d y  w  B r u k s e l i .  
P o l e c i a ł  z t a m tą d  d o  L o n d y n u ,  s t a n ą ł  t a m  2 4  g o d z i n  p r z e d  
n a d e j ś c i e m  u r z ę d o w e j  w ia d o m o ś c i  o w y p a d k u  b i tw y  w y 
k u p i ł  w s z y s tk ie  p a p i e r y  n a  g i e ł d z i e ,  i w 2 4  g o d z i n a c h  z a 

r o b i ł  3 0  m i l jo n ó w .  (“ • n -)



*  Przek ład  polsk i G ibbona. P  Ignacy  N ik o r o -  
w i c z ,  s z a n o w n y  obyw ate l  i d o sk o n a ły  r o ln ik ,  w y k o ń c z y ł  
p o lsk i  p r zek ła d  p ię ć d z ie s ię c iu  d w ó c h  r o zd z ia łó w  s ła w n e g o  
d z ie ła  E d .  Gibbona „ o  upadku rzy m sk ie g o  pań stw a .” T łu 
m a czy  z w ie lk im  dla s w e g o  pisarza z a m i ło w a n ie m ,  w p ro s t  
z angie l .  textu  i b e z  żadnej p o m o c y  in n y c h  przek ładów .  
Ile mi w ia d o m o ,  ty lko j e d e n  rozdzia ł  w s p o m n io n e g o  dzie ła ,  
4 4 t y ,  b y ł  d o ty c h c za s  na język  polsk i przez Dra. R z e s iń s k ie -  
g o  p r z e ło ż o n y  i w y s z e d ł  r. 1 8 o 0  n a k ła d e m  J ózefa  Czecha  
w  K rak ow ie  in 8 v o  p od  t y tu łe m :  „Edwarda Gibbona rys  
prawa r z y m sk ie g o .” P os iad ając  to d z i e ł k o , jakoteż  niem.  
p rzek ła d  c a łe g o  Gibbona przez S z p o r sz y la ,  udz ie l i łem  je  
c h ę tn ie  do  użytku t łu m a c z o w i ,  z którym mam teraz p r z y 
j e m n o ś ć  s ą s ia d o w a ć  i d o ło ż y łe m  gorącą  p r o ź b ę , by tak 
c h w a le b n e  i dla o jczystej  l iteratury n iezm iern ie  w a ż n e  pra
c e  rych ło  i d ob rze  do skutku  p r z y p r o w a d z i ł ,  zapew niając  
g o  o r a z ,  że  nakładca na g o t o w y  przekład  c a łe g o  dz ie ła  
b ez  w ą tp ie n ia  s ię  znajdz ie .  N a jw ięk sze  m a d o  t e g o  prawo  
p .  C z e c h ,  p o n iew a ż  o n  b y ł  p i e r w s z y m ,  który p o lsk ą  pu
b l i c z n o ś ć  z w ie lk im  h is toryk iem  Alb ionu  zapoznał .  Tuszym y,  
ż e  p. C zech  pozna  w a ż n o ś ć  sytuacji i m eza n ied b a  s w e g o  
p r a w a .  Bliższej  w ia d o m o ś c i  udziel i  Ant. S o za ń sk i  w  T o r -  
c h a n o w ic a c h  (p o c z ta  S a m b o r) .

*  W  s p r a w i e  w s c h o d n i e j  g a l i c y j s k i e j .  D o 
w ia d u jem y  s i ę  z wiary g o d n e g o  ź r ó d ła ,  iż k o m ite t  s to w a 
rzyszen ia  o b yw ate l i  ga l icyjsk ich  w  ce lu  z a ło ż e n ia  w  kra
ju  że laznych  k o l e i ,  w  m ie s ią c u  W r z e ś n iu  zażąda od s u b 
sk r y b e n tó w  na toż p rzed s ięb ie rs tw o  w ypła ty  d z ie s ię c io  pro
c e n to w e j  od  s u m  su b sk ryb ow an ych .

*  Z d a r z e n i e  k r y m i n a l n e .  S p r z e c z a ło  s ię  n ie  d a 
w n o  g r o n o  pra w n ik ó w  nad w y p a d k iem  , który w ła śn ie  
o p o w ie d z ie ć  zam ierzam .

S p ó r  s ię  t o c z y ł  o t o , czy  bohater  zdarzenia p o p e łn i ł  
zb rod n ią  czy  p r z e s tę p s tw o  , czy  to rabunek czy gw a łt  p u 
bliczny,  czy prosta kradzież. P o  d ług iej  rozpraw ie  nie  r o z -  
s trzy g n io n o  rzeczy  i j e s t  j e s z c z e  „ Su b  ju d i c e l i s "  (to znaczy  
p o d ł u g  w yjaśn ien ia  p e w n e g o  p ro sta czk a :  u s ę d z ie g o  zosta ł  
lis). W in o w a jc ą ,  k t ó r e g o  opinja pra w n ik ó w  s ą d z i ła ,  był  s z e w 
czyk , który d o p u ś c i ł  s i ę  j eże l i  n ie  zbrodni to p e w n ie  d o 
w c i p n e g o  żartu i z a w s ty d z i ł  tern s ły n n y c h  z d o w c ip u  s z e w 
c z y k ó w  w a r s z a w s k ic h  i k ra k o w sk ich .  G alonow any l o k a j , 
to  b o ż y s z c z e  u l i c y ,  n ió s ł  na pięknej  tacy n iem n ie j  p iękny  
se r w is  p o r c e la n o w y .  N ió s ł  ten  skarb o s t r o ż n i e ,  o b u r ą c z ,  
g r o ż ą c  su r o w y m  w zro k iem  im bryczkom  i g a r n u s z k o m ,  aby  
żad en  z n ich  nie  p o w a ż y ł  s i ę  ruszyć  z m ie j s c a ,  bo były  
n a p e łn io n e  kaw ą i śm ietanką. Bystre oko  s z e w c z y k a ,  b iegą -  
c e g o  w  n ie z b ę d n y c h  sw o ic h  patynkach  , d o s t r z e g ło  n ietv lko  
p ię k n o ś ć  liberji 1 s e r w i s u ,  ale o r a z ,  że  n a p e łn io n y  tym  
n e k t a r e m ,  za k tó r y m  on c a łe  życ ie  t ę sk n i ł .  W i e l k i e  n a m ię 
tn o ś c i  obu d zają  n ie z w y k łą  o d w a g ę .  N a m ię tn o ś ć  w ię c  s z e w 
czyka do  śm ie tan k i  n a tc hn ę ła  go  i o d w a g ą  i d o w c i p e m ,  
a n a w e t  p e w n y m  ro d za jem  d iw inacji .  O d g a d ł ,  że  lokajow i  
m u s i  być  im ię  Ja n . W o ła  w ię c  g ł o s e m  tak p e łn y m  zn a 
czen ia  :

—  J a n i e ,  panie J a n ie !
Lokaj dom y ś la ją c  s i ę  w ażnej spraw y  , stanął.
S z e w c z y k  przystępuje  z m i n ą , zapowiadającą jak ieś  

c iek a w e  o d k r y c i e , bierze o s tr o ż n ie  garnuszek  ze  śm ietanką  
i wypija g o  w  obliczu  z d u m io n e g o  Jana.

S p r a w ie d l iw e  o b u rzen ie  i c h ę ć  z e m s ty  zawrzała  w ser  
cu  b ie d n e g o  J a n a ,  lecz  mając r ę c e  z a p r z ą tn io n e ,  n ie  m ó g ł  
w y w r z e ć  b e z s i ln e g o  g n ie w u  inaczej jak ty lko s ło w a m i.  To  
n ie p r z e s z k o d z i ło  sz e w c z y k o w i  d o k o n a ć  s w e g o  c z y n u , ale  
w i e d z ą c ,  że  w o ła n ie  Jana grozi  nadal p rzec ież  n i e b e z p ie 
c z e ń s tw e m  , zw in ą ł  s i ę  prędko  ze  sw o ją  spraw ką. P o sta w i ł  
n a js u m ie n n ie j  garn u sze k  na tacy i u m k n ą ł ,  n ie o m ie sz k a w s z y  
w s z a k ż e  j e s z c z e  natrząsać s i ę  z b i e d n e g o  J a n a , o b ch o d zą c  
sw ó j  tr y u m f  z w y k łe m  s z e w c z y k ó w  t r y b e m ,  t. j :  zw in n em  
w y rzu ca n iem  patyn k ów  w  g ó r ę  i ła p a n ie m  ich nogą . Zaiste  
trudno j e s t  rozstrzygnąć  do  jakiej  kategorji  zbrodni pol iczyć

ten  p o s t ę p e k ,  to p e w n a  j e d n a k ,  że  nikt lw o w s k ic h  s z e w 
c z y k ó w  nie p o są d z i  bezkarn ie  o brak f iglarności.

*  Dłużnik i w ierzyciel. Do O sten d y  zjeżdżają  
s i ę  n ietylko lu d z ie ,  m ający w ie le  p ien ięd zy ,  którzy c h o r u j ą  
raczej na zbytek niż na brak zdrowia , na n u d ę  ze  zbytk u 
rozryw ek niż na t r o s k ę ;  c z ę s to  jednak  uciekają  s ię  t a m  
dłużn icy ,  mający j e s z c z e  c o  w y d a ć ,  przed n a tr ę tn em i  w i e 
rzycie lam i.  Tak zrobił  p e w ie n  fabrykant z Gandaw y ( G e n t ) .  
L e cz  n i e sz c z ę śc ie  c h c ia ło ,  że  g łó w n y  w ierzy c ie l  j e g o ,  k tó 
rem u był w inien d z ie w ię ć d z ie s ą t  t y s ięcy  franków , także  do  
O sten d y  pojechał.  Z w ie ik ie m  z a d z iw ie n ie m  zdybali  s i ę  o b y 
dwa w  stroju ką p ie lo w y m  na grobli .  W ierzy c ie l  p o s p i e s z y ł  
bez w zg lęd u  na sw ój n eg l iż  do  s t o ją c e g o  n ied a lek o  a gen ta  
p o l i c j i , i prosi ł  ażeby j e g o  d łużn ika  n a ty c hm ia st  a r e s z to 
wał. A g en t  p rzedstaw ił  zap a lczy w em u  w ierzyc ie low i  , iż j a 
ko n iem ający  p o lecen ia  ze  s ą d u ,  n ie  m o ż e  u c z y n ić  j e g o  
w oli  zadosyć .  M ocno zafrasow any w ierzyc ie l  zapyta ł  co
c z y n i ć !

—  Niech  go  pan sam  a r e s z tu je ,  a w te d v  b ę d ę  za
p e w n e  1 ja miał  s p o s o b n o ś ć  prawnie  aresztow ać

R ada  bardzo s ię  p odobała  i n atychm iast  zaatakow ał  
s w e g o  dłużnika w kąpieli .  T en  s ię  zaczął bron ić .  Ztąd  
bójka i o g r o m n e  z b ie g o w is k o  ludzi . W te d y  w k ro czy ł  a g e n t  
policji  i zabrał o b u d w ó c h  gladiatorów , jako wichrzycie l i  s p o 
koju do aresztu. Tak w p raw dzie  sam  s ię  w ierzyc ie l  w  k o 
zie p r z e d e d z i a ł , a le  s w e g o  d o k a z a ł ,  i d łużnik  mu już  w i ę 
cej n ie  u m k n ą ł ,  jak to już  o d  dwu lat czynił .

*  Kom ik w ę d r o w n e j  jed ne j  trupy, d o ś ć  c z ę s to  i j a 
w n ie  u c ie k a ł  s i ę  do  b o ż k a ,  albo jak ch cą  c h e m ic y ,  do  
gazu  w e s o ło ś c i .  N ie d a w n o  zacząw szy  chryp liw ym  g ł o s e m  
jakąś p i o s n k ę ,  na w yraz ie  „ p o w ra ca m " — zakasz la ł  s i ę  
i uc ią ł .

—  Z s z y n e c z k u ! —  p o d p o w ie d z ia ł  k toś  z  ja r m a r k o -  
w ej  pu b lic zn o śc i .

—  Jakbyś Pan  tam b y ł ! — od rzek ł  artysta z p o k o r 
n ym  u k ło n e m .

*  W y s z e d ł  w ła śn ie  portret l i tografow any J. W .  w ic e  
prezydenta  Dr. Józefa K a lc h b e r g a , staraniem  czcic ie l i  t e g o  
s z a n o w n e g o  m ęża .  P ortret  ten  ry so w a ł  pan K riehuber p o 
d łu g  bardzo udałej fotografii  Stahla. D o c h ó d  z sp rz ed aży  
t e g o  portretu przypadnie  fun d u szo w i  tow arzystw a  m u z y 
c z n e g o .

*  D os to jn icy  d u c h o w n i , w o jsk o w i  i c y w i l n i , o b y w a 
te le  w ie jscy  i m iejscy ,  w s zy s tk ie  parafie o b u d w u  o b r z ą d k ó w ,  
zebrali  s ię  w  Czwartek o szóste j  g o d z in ie  w w i e c z ó r , dla 
p ożeg n a n ia  J ego  E m in e n c y i  kardynała k sięc ia  S c h w a r z e n -  
berga , który o g o d z in ie  7 .  w ie c z o r e m  o p u śc i ł  n a sz e  m ia
s t o ,  śp ie s zą c  do O strzygonia  (Granu) na u roczys te  p o ś w ię 
c e n ie  katedry tamtejszej .

*  M o d y .  Ostatnie d w ie  ryc iny  d o łą c z o n e  do P rze 
w od n ik a  przedstawiają:  P ie rw sza  fig u ra  przedstawia  u b ió r  
m ło d e j osoby  W ło s y  za c z e sa n e  do góry, w ed le  m ody  s ta ro 
św ie ck ie j  rozdz ie lone  na d w ie  kosy ,  sc h o d z ą c e  s ię  r a z e m ,  
a ubrane w  fontaź różow y.

Na sukni chustka w  k sz ta łc ie  pelerynki  z m u s z l i n u , 
ze  w stążkam i i o b szy c iem  h a fto w a n em . K o ń c e  krzyżują się  
na piers iach i d łu g o  spadają.

Suknia  biała m u sz l in o w a  , garnirowana p ięc ią  sz larka-  
mi w  koło ,  w zęby  w y c i e t e m i , z haftami w kszta łc ie  i w ie l 
kości  groch u .  R ęk a w y  p o d w ó jn ie  b u fo w a n e ,  z szeroką  w k o ń 
cu  sz larką, rów nież  g ro szk iem  haftowaną. Stanik w y g o r s o -  
w any ,  obszyty  m a łem i  koronkam i.

U biór do p rze c h a d zk i. K a p e lu sz  z belgijskiej  s ł o m k i ,  
ob szy ty  p o n s o w e m  ak sam itn em  g a r n ir o w a n ie m , które  k o ń 
czą na boku  f o n ta z ie m ,  z d łu g iem i  końcam i.  P od  s p o d e m  
garn irow anie  b londynow e .
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Suknia z jedwabnego muszlinu, na tle białem wyci

skane w różnobarwne kwiaty; ma dwie spódnice jedna na 
drugiej układane w fałdy od pasu rozchodzące się. Stanik 
z przodu i z tyłu fałdowany. Rękawy jednostajne z po -  
dwójnem szerokiem zakończeniem, obszyte spadającem
tiulowem garnirowamm.

W,ory  przedstawiają: i .  Kapelusz z włoskiej słomki
obszyty ciemną korónką, i białemi blondynami z rzucan- 
kami ciemno aksamitnemi. W  spodzie girlanda z bławatek, 
wstążki białe w szerokie kraty niebieskie.

2. Kapelusz z słomki belg ijsk iej; z jednej strony
a ł a z k a  orzechowa z drugiej garnirowanie z ciemnej korónki.

* 3. Czypeczek koronkowy w małe fałdziki z przodu.
4. Czypeczek ranny, z haftowanego muszlinu , takim- 

ie  muszlinem garnirowany.
5. Czypeczek ranny z haftowanemi w staw kam i, w tyle 

dwie szlarki również haftowane.
6. Inny czypeczek ranny, obszyty kolisto na wierzchu 

garnirowaniem k o rón ko w em ; w około obszycie w małe 
fałdy.

7. Stanik pikowany z kołnierzem p od w ó jn ym , wy
szywanym tasiemkami; na przedzie guziczki od góry do 
spodu.

8. Szmizetka z wyłożeniem korónkowym hattowamem.
9. Szmizetka w kształcie chusteczk i, kaftowana rzu- 

cankami.
10. i 11. Rękawy z jednem i podwójnem do góry 

odwróconem obszyciem i garnirowanie z wąskich korónek.

P r z y j e c h a l i  do  d. 19. s i e r p n i a  d o  L w o w a .
P P . S ew . S m a rz e w sk i z H ankow ie . ICrzysz. M ikulski. F e l. S z la c h -  

to w sk i. A dam  M elb a eh o w sk i. T ad . W iśn ie w sk i z K rak o w a. Jó z . M ali
n o w sk i z P o d h e rz e c . W ta d . M niszek  z Z ło czo w a. K ar. D o b rz a ń sk i 
z R o so w ic . Józ. L is to w sk i z R o n tó w , G rzeg . S zaszk iew icz  z S ta n is ła w o 
w a. A nt. S a rn o w sk i z L a w ry k o w a  W ła d . h r . K a lin o w sk i z B ak o w ic . 
M aur. K aba th  z H o rp in a . E u g . h r . C e t tn e r . E d w . h r . F r e d r o - z  B alic . 
A lex . N izow y^z B ełza. M ax. J ę d rz y jo w ic z  z Z n ia tyna . K on. Z g a zd z in sk i 
z U licka . Fel." O e lb e rg  z Jan o w a . Alb. S trz e b le c k i z B o lech o w a. Ju ljan  
S to ja k o w s k i, J e rz y  G ałeck i z P rzem y śla . T e o d . S c h u lz , E m an . Zak z P i l-  
g ra m u . J ę d . C yw ińsk i z W ied n ia . J an  V ra b e tz  z S zcz ak o w y . R ud . O ny
sz k ie w ic z  z B ro d ó w . J a n  B ac zy ń sk i z P aw ło w a . S e b . G o lczew sk i, b zez . 
M ilsk i, W in c . C h y try , Ju l. R użyck i z S try ja . T y t. W in n ick i z T ru sk aw ca .

PP . W ik; K ucharski z K ropiw nika. Boi. Kom arnicki z Jackow ie 
Lud. M uller z Kiernicy. Szym. Ośm iałowski z Janczyna Ig. P ierzchała  
z U skowic, Xaw. br. B riickm ann z Przem yśla, Józ. Osm ólski z B ereż- 
nicy, Am br. Janow ski z Michowa, L eonard  Górski z Sam bora, Ant. S ta - 
sicki z S. W iśni, Teod, hr. K arnicki z W ołczuch . Jan  Strzelecki z K ra- 
kowa. Ant. B ielekiew icz z Rzeszowa.

W yjechali do d. 19. sierpnia ze Lwowa.
PP. Tyt. W innicki do D erew acza, W inc. U leniecki do  W olicyr 

Franc. Hellmann do Sam bora, W ład. Bobczyński do N ew estki, P iot 
K rzyżanow ski do Gródka, Rom. Rozwadowski do B uczacza, M arc. Dy
lew ski do Rolowa, Gust. S n ilińsk i, Kon. M anasterski, W ik. W iśniewsAi 
d o  Złoczowa, Karol Rasp do Rawy, Adam hr. K om orow ski do K rysty- 
nopola, Hen. O bertyński dz Cielęża, Miecz. Darowski do B adziechow a, 
Mat. S charge l do M ikołajowa. W oj. K arniew ski do Jtopatyna, Lud. Czer- 
kawski do M eryszczowc, Jan  C iepanow ski do Chliwczan, Her. JlodyńslL 
do Milatyna, Fab. Kozaryn do K niezioła, Ant. Sarnow ski do L aw ryko
wa. W oj. i Zyg. S iarczyńsk i do S trep tow e , Max. B ogdanow icz do P rz e -  
m iw ółek, Kar. Parzelsk i do Suszna, Alex. hr. Czacki. Edw. M icewski 
do K rechowa, Jan  Janiszew ski do Stryja.

PP. Sew. Sm arzew ski do R em auow a, Onufry K rynicki do Ż ó ł- 
taniec. Bug. F irich  do Jaw orow a, Fel O elberg  do Janow a. Erazm  Z a- 
szaw ski do Doliny. Ant. i Jul. T e rleck i do Sam bora. Ign. Szym onowie* 
do Uniowa. Krzysz. P ie trow icz do D orzechow a. Józ. Zachałka do Biłki. 
J. Em. ks. S chw arcenberg  do W iednia.

K urs te leg rafow any  z W iednia 20. sierpnia.
A ugsburg za 100 złr. 
H am burg za 100 tal. b ranco  
Londyn za 1 funt szterl. 
M edyolan za 300  lirów  
Paryż za 300  franków  
Agio duk. ces. . . •

1 0 2 7 ,
7»ł/«

10.3 

119 ■/„
7 '/.

Pożyczka S 0/^ . . . 
Akcye banku . . . .  
Kolej pó łnocna . . .
Obi. ind ...............................
Nowa pożyczka z lo teryą 
Pożyczka narodow a

8±v,
2885

77%
108'*/.,
85*7,.

D zisiejszy  k u rs  lw ow ski.
Gotówką to w a rem

złr. |k r. złr. kr.

i 41 X 45
X X I X 50

P ółim peryał zł. r o s y j s k i ............................................ 8 14 8 18
Rubel p a p i e r o w y ......................................................... — — — —
R ubel s reb rny  r o s s y j s k i ............................................ 1 ob 1 ob

Talar p r u s k i ...................................................................... 1 29 1 Ol
Polski ku ran t i p i ę c i o z ł o t ó w k a .......................... 1 10 1 11
G alicyjskie listy zastaw ne za 100  zł. bez kuponu 81 — 81 oO
Galicyjskie obligacye indem izacyjne bez kuponu 77 15 77 4b
5 proc. pożyczka narodow a ................................ 85 10 85 30

103 — 1 0 4 —

i/ O r g a n o p a t y c z n e
( s z w e d z k i e j  gimnastyki)

ć w i c z e n i a  o d b y w a ją  s ie  w  sali l e c z e n ia  c o d z ie ń  przy u l ic y  po je z u ick ie j  p o d  1. 1 4 8 2/ 4 ; dla k o b ie t  o d  
11 — ‘/ l ,  dla m ę i c ż y z n  i c h ł o p c ó w  o d  G o d z in a  p rz y jm o w a n ia  i o r d y n a c j a  j e s t  o d  L - o .

K o sz ta  miesięcznie w y n o s z ą  2 0  złr. m .k .

D la  mniej zam ożnych i potrzebujących dłuższej kuracyi IO złr. m. k.
S łabości i zeszpecenia ciała jak ie  leczy . f S Ł

CZl l en e% ęC: nr n o V  wielu s L o ś e l ,  reum atyzm ., g o śc iec , ho e p lecóws ł a b o ś ć
b l a d a c z k a ,  h e m o r o i d y ,  k o n g e s t j e  w s z e lk i e g o  r o d z a j u  z im n e  ręce , ,l n o g i  ( j tk e ' „ " ^ r a T ż o W i e j ^ r c z ^  t a n ie c  ś w .  W i ta  o g ó l n e
i k r z y ż ó w ,  c i e r p i e n i a  p a c i e r z o w e ,  m e l a n c h o l i a ,  h ip o c h o n d r j a ,  r o z n o r o a n e  s ł a b o ś c i  n e r  » p r . rrlnwa n a p r z ó d  l u b  w  tv l
lub  c z ę ś c i o w e  o s ł a b i e n i e  n e r w ó w  i m u s z k u ló w ,  o s ł a b i e n i e  po  u t r a c i e  s o k ó w ,  krzyw a s z y ja ,  n a p r z ó d  z w ie s z o n a  g ło  ^ ^  ^ (p rze z  z w e i e m e  
w y d a n a  w ie r z c h n ia  c z ę ś ć  c i a ł a ,  w y s o k i e  r a m i o n a ,  s k u r c z e n ie  p a c ie r z a  (jeże li k o ś c i  n ie  b r a 1k«J?)> *® 10 , u bstancj 'a k o ś c i e n n a  z r o -
k a n a łu  r u p tu r o w e g o )  s k u r c z e n i e  r ą k ,  p a lców ,  k o śc i  i n ó g  , s t ę z a ło s c  c z ło n k ó w  (jeże li s taw y  cz ło n  .  6 — 5 2 )
śn ię te ) ,  k u r c z o n e  c z ło n k i  (po  m i n i o n e m  ju ż  za p a le n iu .  r '

Młodzież szkolną
umieścić można w domu nauczyciela publicznego, który zaj
mie się dozorem i nauką. Oprócz przedmiotów szkolnych, 
również i w języku francuzkim miodziez wykształcić się 
może. Bliższej wiadomości udzieli księgarnia H. W. Kal
lenbacha. (Nr. 8G. 3 6 .)

Młody człowiek, naukowo wykształcony, posiadający 

oprócz języka ojczystego także ję z y k i : n iem ieck i , łaciński, 
francuski, włoski, angielski i hiszpański , szuka stósownego 
umieszczenia jako sekretarz prywatny, tłumacz lub nauczy- 
ciel Bliższej wiadomości udzieli redakeya Dziennika lite

rackiego. ^ . 8 5 .  3 ~ 6 -)
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Po wszystkich księgarniach
dostać można żwieżp wyszłej z druku powieści:

R O D Z I N A  K O N F E D E R A T Ó W .
1. Obrazek: Pan Starosta Warecki.

p rzez  K. S. Bodzantowicza.
We Lwowie, w drukarni Zakładu narodowego imienia 

Ossolińskich. 1856.

K arta  nap isow a .  P rzedm ow y s t ro n n ic  VI. Powieści 
s t ronn ic  A25 w 8ce .  —  Cena jednego egzem pla
rza 45 kr. ni. k. (Nr.  84 .  2  — 6 )

W  dru k a rn i  Zakładu  na ród .  im. Osso lińsk ich  we L w ow ie  

i w niek tó ry ch  większych ks ięgarn iach  kra jow ych  nabyć 

m o żn a  Książkę do nabożeństwa pod t y t u ł e m :

DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO
wyszła  teraz  z d ru k u  za aprobacyą  Zwierzchności  D uchow 
nej Archidyecezyi  lwowskiej obrz.  łac ińsk iego .  Ta książka 
zaleca  s ię  n iem al nad wszystkie i n n e ; — zawiera to wszyst
k o ,  co w k i lkunastu  innych  książkach j e s t  po rozrzucanem . 
Po d z ie lo n a  na  cztery części i w na jtrosk liwszem  zebran iu  
z a w ie r a :
j Nauki o cnocie—  o pobożności—  o życiu dziennem cnotliwego 1 
pobożnego chrześcijanina.— Nabożeństwo w domu bożym.— Nauki )  
modlitwy przy przyjęciu śś. Sakramentów.—  Nabożeństwa na wszystkie 
święta Pańskie w przeciągu roku kościelnego.—  Nabożeństwa do Najśw. 
Panny Maryi Matki Bożej , podług Jej świąt w całym roku przypadają
cych. —  Nabożeństwo do śś. Pańskich porządkiem u łożone, to je s t : 
do śś. Apostołów, do śś. Męczenników, do śś. Panien.—  Nabożeństwo 
tygodniow e, i na każdy dzień w tygodniu.— Nabożeństwo nieszporne 
i w ieczorne, nauki o rzeczach ostatecznych; Nabożeństwa pogrze
bowe i t. d.—  Oprócz tych wszystkich nauk, modlitw, lit.n ij , godzi
nek i psalmów, znajduje się samych n a b o ż n y c h  p ie śn i S to  
o s iem d z ie s ią t.

Książka ta zaleca się także powierzchowną ozdobnością druku ,— 
wydanie jest piękne, ozdobione kilkunastoma stosownemi vinetami i 
obejmuje 60 arkuszy ścisłego druku.

Cena na papierze z w y k ł y m .................... 2  zlr.
na papierze p ięknym  trw ałym  veiiu  2 z łrd O k rm .k .

jy - g a ,  B iorący razem  4  tych k s i ą ż e k , otrzyma p i ą t ą  
bezp łatn ie .  B iorący razem  1 0  otrzym a d w i e  książki 
b ezp ła tn ie  i trzy śliczne obrazki jako  p r e m i a  
także w d o d a tk u  bezp łatn ie .

Podziękowanie.
Uratowanie  na jd ro ższeg o  zmysłu  człowieka, bo zmysłu 

w idzenia  wkłada na m nie  obowiązek  prawdziwej w d z ięczno
ści bez wyznaęzenia g ranic  |i miary. Z takiego to uczucia  
prawdziwej wdzięczności ,  k tóra  się  nie da s łowy [skreśl ić ,  
bo je w żadnym n ieznajdu ję  s łowniku,  radbym  całą dusza 
choć  w słabej części tern się wywiązać za szczęśliwe w y
leczenie  tak zatrważającej i wzmagającej się s ła b o śc i ,  jaką 
j e s t  z początku gw a ł to w n e  zapalen ie  óczj, n a s tęp n ie  zupełne  
oślepienie  przez dwa lata z g ó r ą  W ielmożnemu Panu 
W ładysław owi Skałko wskieniu dok torow i m ed ecy n y  
j chirurgii,  okulistyki i akuszerii,  k tó reg o  na jtrosk liwszej  
bez in teresow ne j  s ta ranności  p rzyw rócen ie  i oca len iu  w zroku  
zawdzięczam, bez k tó reg o  b ę d ąc  p rofes ion is tą  m us ia łbym  
być c iężarem  współobywateli  i bliźnich, a dziś przyszedłszy 
do s tanu  p ierw o tn eg o  zdrowia  i zu p e łn eg o  zmysłu  widzenia, 
n in ie jszem  w o bec  ca łego  świata sk ładam  podziękowanie .

L wów w S ie rpn iu .  1 8 5 6 .  |
Michał Starostku.

(Nr. 8jj. 1.) ^czeladnik krawiecki.

Ju ż  opuśc i ła  p ra sę  i j e s t  do  nab y c ia :

V Ks iążka  do n a b o ż e ń s t w a ,
ułożona według nauki kościoła św. rzym sko-ka to lickiego  

d la  w y g o d y  u czn iów  w  szk o łach  parafialnych.
D r u g i e  wydanie, z dołączeniem Z bioru p ieśn i nabożnych, zwykle uży

wanych i Sposobu służenia do Mszy świętej.
Aby tę pożyteczną książeczkę dla młodzieży wiejskiej dostępną 

uczynić, sprzedają się pięknie o p r a w n e  egzemplarze po 24 krajcary

Biorący razem 3  egzem pl .  po 2 4  kr., o t rzym uje  
w doda tku  j e d e n  e g z e m p l .  b e z p ł a t n i e .

Biorący razem  2 5  egzem p.,  otrzymuje w  d o d a t k u : 
JLO> egzem pl.  § » ■ ■ ' ■ * »  i ■ >  i
^ * 3 1 ^  P odp isan y  w sze lk ie  ob sta lu n k i,  tak na jed n ę  

lub w ięce j  książek przyjmuje i przesyła od-  
odw rotn ą  pocztą na w sk a za n e  miejsce.

(Nr., 63.  2 — 5)

Wydawca t odpowiedzialny za redakcyę: W . MAN1ECKI.

H andel tow arów  p łóciennych ,
woskowych i herbaty

F R Y D E R Y K A  S C H U B I J T U A
w e  L w o w i e ,

przy rynku pod liczbą 175 obok księgarni pana K. WILDA.

P o l e c a  s w ó j  s k ł a d  

w  n a jle p sz y m  i n a jśw ie ż sz y m  d o b o rz e

chińskiej Pecco herbaty i prawdziwej rossyjskiej
k araw an ow ej herbaty Pecco,

po następujących cenach:

Nr. 1 Pecco herbata czarna bez kwiatu funt po 1 t łr  20 kr
• 2 ■ • średniej jakości z kwiatem * » i  . 36
, 5 > • przedniej > > . .  . 2 .  ___
, 4  . • bardzo przednia • • • » 2 > 30
> 5 Herbata praw. ross. karawanowa • » > • 3 > __
. 6  • * '  przednia • ■ . • 4  ■ —
, 7 . karawanowa familijna . . 5 . —
» 8 • ■ najprzedniejsza • * 6 > —

Ostatni gatunek herbaty w puszkach ozdobnych porcelanowych 
cała wielka puszka po 10  złr.

mała , V • T »

Wielki odbyt naszego handlu w tym właśnie artykule ułatwię 
nam dostarczanie kupującym świeżego zawsze i dobrego towaru —  
Zamówienia pocztą z prowincyi uskuteczniamy szybko i rzetelnie.

J

S łS 13 Dla uniknienia pom yłek  prosimy na pow yższe  
oznaczen ie  firmy han zw rdluócić  uw agę .

(Nr. 29 10— 15.)

■-’V  K . G ro m a d z iń sliieg o
nowo urządzony

Skład Fortepianów
we Lwowie,

pod liczbą 310 w domu Gromadzińskich na lszem  piątrze 
poleca się szanownej publiczności licznym wyborem fortepianów z 
najpierwszych fabryk w ie d e ń sk ic h  i z a g r a n ic z n y c h  po najm ar
niejszych cenach od 2 5 0  do lOOO złr. m. k. i zwyz tej ceny, za 
których doskonałość ręczy.

Skład tenże utrzymuje także fisharm oniki, orkiestiony Panor- 
gue, Piana (fortepian połączony z fisharmoniką), Pianina, przyjmuje w 
zamian używane fortepiana i wszelkiego rodzaju zśmówienia i  p ro
wincji i 2 2agranicy z dostawą. Nr. 10 . 18— 21.

W drukarni zakładu narodowego im Ossolińskich.


